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Aleg. 458 

Sprawozdanie
komisyi przemysłowej z petycyi Joachima Griinspana, przemysłowca 
z Andrychowa, o udzielenie bezprocentowej pożyczki w wysokości 
400.000 koron na założenie tkalni mechanicznej i przyznanie stałej 
rocznej subwencyi 3.000 koron na założenie i prowadzenie szkoły

tkackiei w Andrychowie.

Wysoki Sejmie!
W  petycyi W ysokiem u Sejm owi przedłożonej pan Jo ach im  Griinspan, przem y­

słow iec z A ndrychow a, uprasza:
I. o udzielenie bezprocentowej pożyczki w w ysokości 400.000 koron, spfacainej 

w 25 latach, na  cel założenia tkalni mechanicznej w Andrychowie;
II .  o przyznanie  stałej rocznej subwencyi w kwocie 3.000 koron na  założenie 

i u trzym anie  szkoły tkackiej, mającej na  celu ksz ta łcen ie  robotników  potrzebnych do 
w ars ta tó w  tkackich mechanicznych.

W  Andrychowie i w najbliższej okolicy przeszło  lat dwieście istnieje ręczny 
przem ysł tkacki, a do n iedaw nych je szcze  czasów  przeszło 2.000 osób było zajętych 
w tym przemyśle. W yroby  tkackie, jak  różnorodne płocienka i drelichy zw ane A n -  
drychowskie miały w k ra ju  znaczny  odbyt. S tosunki co do zbytu to w arów  zaczęły 
ulegać zm ianie  na gorsze, j a k  skoro w pobliżu położonym Szląsku i w Czechach  po­
w staw ać  zaczęły i rozw ijać się tkalnie mechaniczne.

Pe ten t,  wyrobiony zaw odow o w tkactwie, pracując od la t  25 w tej gałęzi prze 
mysłu w Andrychowie, czynił i czyni staran ia , ażeby  usz lachetn ien iem  i jak o śc ią  
wyrobów mógł konkurow ać  z wyrobami w ykonanym i w tka ln iach  mechanicznych. 
Usiłowania petenta, jakko lw iek  zrobiły ten przem ysł więcej odporny i u ra tow ały  od 
grożącej zagłady, to  jed n ak  nie były i nie są  do tego s topnia w ystarczające, by ten  
przem ysł na przyszłość u trw alić  ; dowodem  n a jlepszym  je s t  fakt, że p rzew ażna  część 
robotników, dawniej zajętych w tkactwie ręcznem, od la t  wielu szuza  innego zarobku 
i uda je  się n a  robotę do Niemiec. Jes t  to całkiem na tu ra lne  — dobre i gustowne w y­
roby Andrychow skie  bezw arunkow o konkurow ać  mogą i konkuru ją  co do jakości 
z wyrobam i w ykonanym i w tkaln iach  m echanicznych, lecz jako w yprodukow ane na 
ręcznych w ars ta tach  m uszą  być droższe i z tego  powodu nie zna jdu ją  m asowego 
'zbytu, na ja k i  zasługują. Różnica pomiędzy p rodukcyą na  ręcznych w ars ta tach , a m e ­
chanicznych stosunkowo je s t  znaczną. Przeciętny robotnik  w A ndrychow ie, zajęty 
przy tkactw ie ręcznem , je s t  w stanie  zrobić tygodniowo dwie sztuki płócienek, każda 
sztuka po 28 m etrów  długości i zarobić  8 koron, —  ten  gam robo tn ik  obsłuży dw a 
m echaniczne w arsta ty .  z k tórych każdy  wyrobi tygodniowo od 150 do 180 m etrów  
i przy tem  zarobi nie 8 lecz 12 koron. J u ż  z tego krótkiego zestaw ien ia  jes t  widoczne, 
źe produkcyą  na  ręcznych  w ars ta tach  wypada drożej i konkurow ać  nie może z wy­
robami j iochodzącyml z tkalń mechanicznych. W praw dzie  nie wszystkie wyroby obce,



zbliżone do wyrobów Andrychowskich, w yrabia  zagranica  w tkalniach mechanicznych, 
jednakow oż  zestawienie  powyższe odnosi się do tego rodzaju wyrobów, które  A ndry­
chów w yrab ia  ręcznie , a zag ran ica  w yłącznie  na  w ars ta tach  mechanicznych.

K om isya przem ysłow a podziela  zdanie pe ten ta  i przyznaje, że założenie szkoły 
tkackiej i tka ln i mechanicznej w Andrychowie może tamtejszy przem ysł tkacki ugrun­
tow ać na silnych podstaw ach . Szkoła tkacka może oddać usługi tkaczom  w A ndry ­
chowie, naw et bez poprzedniego założenia tkalni mechanicznej, jeżeli się zważy, że 
p rzew ażna  część tkaczy pracuje  dotąd na w ars ta tach  dawnej konstrukcyi. T ka ln ia  
mechaniczna, oprócz części produkcyi wykonywanej dziś na  ręcznych w arsta tach, 
m oże z korzyścią dla przem ysłu  krajowego podjąć się wyrobu ca łk iem  nowego a r ty ­
kułu, obliczonego na zbyt bardzo obszerny  w naszym  kraju. W Andrychowie istnieje 
9 farbiarń, które  sposobem drukarskim  farbują płócienka noszące techniczną nazwę 
„M elinosy“ . Te  płócienka zw ane  Melinosami, sprow adzane każdego roku z fabryk 
szląskich  i czeskich za sum ę około m iliona  koron, mogą być w ykonane w miejscowej 
tka ln i  mechanicznej.

Komisya przem ysłowa tair z treści petycyi, ja k  również na  podstawie uołączo- 
nych do petycyi św iadectw  i wzorów, nab ra ła  przekonania , że pe ten t  wiele dobrego 
zdz ia ła ł  dla przem ysłu  tkackiego w Andrychowie, jednakow oż uw aża  za koneczne, 
ażeby przed m ery to rycznem  za ła tw ien iem  Drośby Wydział kra jow y przy współudziale 
krajowej komisyi dla sp raw  przem ysłow ych  zbadsł  wpierw całość tamtejszego p rze ­
mysłu tkackiego, a  w celu podniesien ia  tego p rzem ysłu  przedłożył W ysokiemu Sej­
mowi odpowiednie wnioski do uchwały.

Z n ap row adzonych  powyżej powodow kom isya  przemysłowa wnosi:

Wysoki Seim uchwalić raczy:

Poleca  się Wydziałowi kra jow em u, ażeby za  pośrednic tw em  kra jow ej kom isyi 
dla sp raw  przem ysłow ych zbadał całość przem ysłu  tkackiego w Andrychowie i na  
podstaw ie  wyniku badań  przedłożył Sejmowi wnioski dążące do ochrony i podniesie­
n ia  tego przem ysłu.

Przewodniczący:

A. Lubom irski.
Sprawozdawca:

Żardecki.


